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O ugodą polsko-ruską.
( Telefonem),

Wiedeń, 13 lutego.
Korzystając z pobytu namiestnika B o b r z y ń- 

8 k i e g o  w Wiedniu, minister D ł u g o s z  za­
prosił bawiących w Wiedniu prezesów polskich 
klubów sejmowych i prezydyum klubu ukraiń­
skiego na konferencyę, aby porozumieć się co 
udziału Rusinów w posiedzeniu sejmowej korni- 
syi dla reformy wyborczej. O ile wiadomo, Ru- 
einł będą uczestniczyć w obradach tej komisyi> 
której posiedzenie odbędzie się 24 b. m. Do o- 
statecznego porozumienia na wczorajszych na­
radach p r z y j ś ć  ni e  mo g ł o ,  ponieważ przy­
wódcy mogli pertraktować tylko na podstawie 
dawniejszych uchwał klubowych, od których 
nie można było odstąpić. —  Ponieważ jednak 
przed zebraniem się komisy! dla reformy wy­
borczej, jak już donieśliśmy, zbiorą się na po­
siedzenia wszystkie kluby sejmowe, przeto rao- 
żliwem jest, że kluby powezmą na tych posie­
dzeniach uchwały, które umożliwią ostateczne 
porozumienie wa Lwowie.

Rozłam » Związku ukralfiskim.
Wiedeń, 13 lutego.

W  Ż w i ą z k a  u k r a i ń s k i m  p a r l a m e n ­
t a r n y m  n a s t ą p i ł  r o z ł a m  z p o w o d u  
w y s t ą p i e n i a  z tego Związku p o s ł ó w  r u­
s k i c h  z B u k  o w i n y a posłem W  a s s i 1 k ą 
aa czele, z wyjątkiem posła JSmal-Stockiego. 
P r z y c z y n ą  s e c e s j i  Rusinów bukowińskich 
z Związku ukraińskiego są  r ó ż n i c e  z d a ń  
m i ę d z y  R u s i n a m i  g a l i c y j s k i m i  a bu­
k o w i ń s k i m i  c o  do  t a k t y k i .

technicznej dla budowy kanałów, aby przedło­
żyła wnioski w sprawie zapobieżenia bezrobo­
ciu, rozpoczęcia robót publicznych i reorganiza­
c ji  departamentu technicznego przy namiestni­
ctwie we Lwowie.

Pos, O s u c h o w s k i  domaga się od prezy­
dyum wyjednania subwencyi dla gimnazyum 
prywatnego w Turce nad Stryjem na r. 1913 

Pos. R e y  pragnie utworzenia dla służby kon­
ceptowej władz podatkowych osobnego statusu 
służbowego i specjalnego przygotowania tych 
urzędników przez odbycie kursów, na których- 
by były udzielane podstawowe wiadomości z 
dziedziny handlu, przemysłu i rolnictwa oraz 
praktyczne stosowanie ustaw podatkowych z 
uwzględnieniem ekonomii społecznej.

Pos. Z a m o r s k i  upomina się o załatwienie 
przez prezydyum poruszonej przez niego 6 gru­
dnia 1912 r. sprawy zakazywania wieców przez 
starostwo w Białej.

Po przejściu do narad nad reformą podatko­
wą zgłosił pos. G r o s s  następujący wniosek: 

Koło polskie oświadcza się stanowczo prze­
ciw zaprowadzeniu wglądania w księgi w po­
stępowaniu karnem; o ileby w postępowaniu 
wymiarowem nie można było uniknąć wpro­
wadzenia wglądu w księgi, to należy przy­
najmniej przyznać kautele jak najdalej idące 
dla ochrony podatnika i należy ustawowo 
przyznać księgom porządnie prowadzonym 
moc dowodu także na korzyść stron. 
Dyskusya nie została wyczerpana, a osobne 

posiedzenie Koła dla wysłuchania sprawozdania 
komisy i parlamentarnej i p o w z i ę c i a  u c h w a ­
ł y  w s p r a w i e  p l a n u  f i n a n s o w e g o  zo­
stanie zwołane w stosownej chwili w ciągu 
przyszłego tygodnia, najprawdopodobniej na 
c z w a r t e k ,  20 b. m.

Wkońca zawiadomił prezes, że z powodu 
śmierci posła Schuhmeiera wysłał imieniem Ko­
ła pismo z kondolencyą do klahu socjalistycz­
nego.

(Telefonem.)
Wiedeń, 13 lutego.

O wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
otrzymujemy następujący komunikat:

Na wstępie posiedzenia składa prezes dr L e o 
w odpowiedzi na zapytanie hr. S k a r b k a  na­
stępujące wyjaśnienie:

Z  przemówienia prezesa Koła polskiego na 
posiedzeniu przewodniczących klubów z dnia 11 
lutego wysnuły dzienniki wniosek, jakoby K o­
ło  p o l s k i e  w dążenia do zwołania Sejmu i 
uchwalenia reformy wyborczej g o t o w a  b y ł o  
p o ś w i ę c i ć  p l a n  f i n a n s o w y .  W n i o s e k  
t e n  n i e  j e s t  o p a r t y m  na p r a w d z i -
w y c h  z a ł o ż e n i a c h ,  bo prawdą jest, że K o- (Telegr. „N. Reformy .)
ło  p o l s k i e  u z n a j e  s p r a w ę  r e f o r m y  Wiedeń, 13 lutego,
w y b o r c z e j  do  S e j m u  za p i e r w s z ą  Zamach na posła S c h u h m e i e r a  wywołuje 
5 p r a w ę k r a j o w ą, ale zarazem uważa u- j ogólną, najostrzejsze potępienie i oburzenie. Klub

II! M M
{Telegr, „2V. Reformy").

Budapeszt, 13 lutego.
Na podstawie nowego statutu organizacyjne­

go, jak donosi „Az Est“ z Wiednia, s z e f  
s z t a b a  g e n e r a l n  e g o  o t r z y m a  p r a w o  
w Ważnych wypadkac h^pr z o dkł adani a  c e ­
s a r z o w i  p r o p o z y c y j  bez  p o p r z e d n i e ­
g o  po  r o z  um i en i a s i ę  z m i n i s t r e m  
w o j n y .  —  Szef sztabu generalnego będzie też 
brał udział w przyszłości we wspólnych radach 
ministeryalnych.

li HI

chwalenie planu finansowego również za pier­
wszorzędną potrzebę państwową i krajową. — 
Przemówienie prezesa Koła polskiego m i a ł o  
na c e l u  u m o ż l i w i e n i e  u c h w a l e n i a  
o b u  t y c h  r e f o r m w ten sposób, aby przez 
nięzwoływanie posiedzenia pełnej Izby dać ko 
miŚyi finansowej jak najwięcej czasu do nkoń 
czenia swej pracy, wówczas bowiem znalazłby 
się odpowiedni czas na zwołanie Sejmu, jak to 
zl&ztą jest w intencji rządu, objawionej przez 
prezydenta gabinetu na temże posiedzeniu.

Pos. L o e w e n s t e i n ,  przedstawiając pety 
cyę miasta Bolechowa, zwraca uwagę Koła na 
ciężkie położenie robotników, którzy dotąd byli 
zajęci w fabrykach zapałek w Galicyi, a któ­
rzy wskutek zastanowienia ruchu w najznacz­
niejszej ilości tych fabryk pozbawieni są Chle­
ba. Żąda więc, .aby Koło poruczyło prezydyum, 
aby starało się wpłynąć na zarząd związku 
przemysłu zapadowego, aby jak najprędzej pod­
jął zatrudnienie tych robotników, tudzież na 
rząd, aby dotkniętym klęską tą robotnikom u- 
dzielił doraźnej pomocy.

Pos. G ł ą b i ń s k i  uważa akcyę Banku prze 
myślowego w tej sprawie za szkodliwą dla kra­
ju i niezgodną z celami, dla których Bank za­
łożono. Wszelkie monopolizowanie przemysłu 
jeat sprzeczne z interesami kraju. Mówca po­
piera żądanie, aby rząd przyczynił się do zła­
godzenia doli robotników, a zarazem popiera 
żądanie rękodzielników i wnioski magistratu 
lwowskiego, aby rękodzielników objąć akcyą 
ratunkową i wyznaczyć odpowiedne sumy na 
bezprocentowe pożyczki dla nich.

Prezes udzielił wyjaśnień, w jaki sposób kar 
tel zamierza podnieść przemysł zapałkowy w Ga­
licyi i dać zajęcie robotnikom w dwóch fabry­
kach w wschodniej części kraju i w nowej, 
utworzyć się mającej w okolicy Krakowa.

Pos. H a l l e r  poruszył sprawę zamknięcia 
fabryki zapałek w Zadzielu obok Żywca, doma­
gając się, aby tę fabrykę utrzymano w ruchu 
albo robotnikom dano odpowiednie zatrudnienie 
względnie aby nową fabrykę, którą „Helios" 
ma założyć, wybudowano w Żywieckiem.

W  dyskusji nad tą sprawą skoncentrowania 
przemysłu zapałkowego zabierali jeszcze głos 
miuister skarbu Z a l e s k i  oraz pos. K o r y -  
t o w s k i  i K o l i s z e r .

Przed porządkiem dziennym, obejmującym dy­
skusję nad planem finansowym, zwrócił się pos. 
S t e i n h a u s  z prośbą do prezydyum Koła, aby 
w porozumieniu z odpowied niemi czynnikami 
postarało się o zwiększenie słnżby technicznej 
przy namiestnictwie ewentualnie przez ogłosze­
nie, iż kandydaci na posady po kilkumiesięcznej 
służbie przesunięci będą do X  rangi.

Pos. Ś l i w i ń s k i  prosi o polecenie komisyi

niemieckich socjalistów otrzymał z powodu za 
strzelenia pos. Schuhmeiera liczne kondolencye 
od stronnictw parlamentarnych i prezydenta 
Izby posłów, dra S y l v e s t r a .

Pos. S c h r a f f l  wystosował imieniem partyi 
chrześciańsko-społeczuej do klubu socjalno de­
mokratycznego pismo z wyrazami potępienia 
strasznego czynu i szczerego współczucia z po­
wodu straty, jaką partya poniosła. Wczoraj 
w połndnie odbyło się posiedzenie ściślejszego 
wydziału wiedeńskiej partyi chrzęściańsko-spo- 
łecznej pod przewodnictwem burmistrza dra 
W e i s s k i r c h n e r a .  Uchwalono jednomyślnie 
manifestację, w której wyrażono żal z powodu 
śmierci pos. Schuhmeiera i przesłano kondolen- 
cyę. Również klub chrześciańsko-społeczny Sej­
mu dolno-austryackiego uchwalił manifestację 
żałobną, tak samo klub mieszczański Rady mia­
sta i t. d.

Burmistrz dr W e i s s k i r c h n e r  wystosował 
do wdowy po pos. Schuhmeierze pismo kondo­
lencyjne z wyrazami .oburzenia z powoda czy­
nu Kunsehak a. Brat mordercy, członek Rady 
miejskiej i poseł sejmowy, K u n s e h a k ,  rów­
nież przesłał wdowie pismo kondolencyjne.

Jak słychać, burmistrz dr W e i s s k i r c h n e r  
ma przemawiać nad grobem zamordowanego.

Wiedeń, 13 lutego.
Zamach na Schuhmeiera wywołał o g ó l n e  

o b u r z e n i e ,  albowiem Schohmeier cieszył się 
wielldemi sympatyami we wszystkich stronni­
ctwach i w szerokich warstwach ludności, i 
miał nadzwyczajną popularność mimo, że w par­
tyi był jednym z najradykalniejszych członków. 
To samo oburzenie podziela także partya chrze- 
ścijańsko-socyalna, a zwłaszcza jej sfery ofi- 
cyalne.

Burmistrz W e i s k i r c h n e r  oświadczył wczo­
raj : Jestto straszne nieszczęście. Naturalnie nie 
można za to czynić odpowiedzialną partyą chrzę­
ści jańsko-socyalną. Ale ubolewamy nad tem głę­
boko. Kunsehak sam przyznał, że nigdy nie 
miał nic wspólnego z Schuhmeierem. W  dalszym 
ciągu oświadczył burm. Weisskirchner, że jeden 
z braci mordercy znajduje się w zakładzie dla 
obłąkanych. Starszy brat mordercy, Leopold, po­
seł sejmowy i członek wiedeńskiej rady miej­
skiej, zjawił się wczoraj w ratuszu i wyraził 
zamiar złożenia wszystkich swoich mandatów, 
jednak Weisskirchner i inni przyjaciele po­
wstrzymali go od tego kroku. Dom, w którym 
mieszka poseł Kunsehak, strzeżony jest przez 
silny oddział policyi z obawy przed demonsfcra- 
cyami.

Poseł Kunsehak wyraził wczoraj wobec zna­
jomych zdziwienie z powodu zamordowania 
Schuhmeiera, ponieważ jego brat należał dawniej 
do największych jego swolenników.

Pogrzeb Schuhmeiera odbędzie się w niedzie­
lę o godz. 2 po południa. Prawdopodobnie w e­
ź m i e  w n i m u d z i a ł  k i l k a s e t  t y s i ę c y
r o b o t n i k ó w *

Między kondolencyami, jakie otrzymała rodzi­
na zamordowanego, znajdują się kondolencye od 
p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  hr. S t a e r g k h a  
i bar. B i e n e r t h a .

„  ,  Wiedeń, 13 lutego.
Prezydent Izby panów k s . W i n d i s c h g r a t z  

przesłał imieniem Izby panów prezydyum Izby 
posłów wyrazy współczucia z powodu zamordo­
wania posła Schuhmaiera.

__ Wiedeń, 13 lutego.
Morderca Paweł Kunsehak był wczoraj przed 

południem ponownie przesłuchany. Czyn swój — 
zeznał —  popełnił z rozwagą i po dokładnym 
namyśle. Wskazał na to, że Scłmhmeier był 
pierwszym, który wpoił w niego zasady wolno­
ściowe; później jednak nie interesował się wię­
cej temi ideami, wystąpił z partyi soc.-dem.

S‘Q do Niemiec, gdzie 10 lat przepędził. 
W tym czasie oszczędził 2000 marek. Z temi 
piemądzmi wrócił przed dwoma laty do Wiednia 
i żył z nich podczas całego swego pobytu. Tu 
powziął też plan zamordowania jednego z przy­
wódców socyalistycznych, gdy mu te pieniądze 
wyjdą, aby się zemścić za to, że z powodu wy­
stąpienia z partyi nie mógł znaleźć stałej posa­
dy. Plan ten też onegdaj w nocy wykonał.

Gdy świadkowie zamachu rzucili się na nie­
go, aby przeszkodzić dalszym strzałom, zawołał: 
„Puśćcie mię! Teraz nic więcej już nie zrobię. 
Chciałem tylko zastrzelić Schuhmeiera!"

Przewieziony do więzienia, położył się na­
tychmiast spać i gpał przez kilka godzin. Był 
zupełnie spokojny. —  Wczoraj nad ranem nie 
chciał przyjąć zwykłego więziennego śniadania 
i prosił, aby pozwolono mu za własne pieniądze 
przynieść śniadanie z restauracji.

Wiedeń, 13 lutego.
Morderca był wczoraj kilkakrotnie przesłuchi­

wany w policyi i złożył bardzo szczegółowe ze­
znania. Oświadczył onr Ż8 j e c h a ł  do Stocke- 
rau  ty m  s a m y m  p o c i ą g i e m ,  w k t ó r y m  
z n a j d o w a ł  » i ę  S c h u h m e i e r  i c h c i a ł  
j u ż  w t e d y  w y k o n a ć  z a ma c h .  Brakło mu 
jednak odwagi i wysiadł w Korneuburgu z po­
ciągu. Przypadkowo tylko wsiadł następnie do 
pociąga, którym Schuhmeier wracał do Wiednia. 
Ujrzawszy go, postanowił stanowczo wykonać 
swój zamiar.

Dalej oświadczył Kunsehak, że sam  s p r e ­
p a r o w a ł  kul ę ,  przeznaczoną dla Schuhmeie­
ra, przyłapawszy ją, jiby  ^działanie jej było 
straszniejszo — coś na podobieństwo kul „dum- 
dum“, które szarpią ciało, wybuchając w niem.

W  czasie przesłuchania oświadczył Kunsehak: 
„Już przed kilku miesiącami powziąłem zamiar 
zamordowania Schuhmeiera. Wiedziałem bardzo 
dobrze, jak trudno taki plan wykonać. Nie u- 
bolewam, że to zrobiłem. Nie czuję żalu. — 
Wszystko dobrze rozważyłem i sądzę, że jestem 
konsekwentnymi" —  Zeznania te, na kilka­
krotne pytania, Kunsehak powtórzył z naci­
skiem.

Wczoraj wieczorem udała się koraisya sądo­
wa na dworzec kolei północno-zachodniej, celem 
spisania protokołu na miejscu.

nych demokratów odrzucono; za wnioskiem gło­
sowali socyalai demokraci, Polacy i postę­
powcy.

wykłfltf ces. Wilhelma o cielętach.
( Telegr. „N. Reformy".)

Berlin. Na wczorajszem posiedzenia Rady rol­
niczej wygłosił cesarz Wilhelm odczyt o swoich 
doświadczeniach co do nprawy żyta i innych 
gatunków zboża, poczynionych na cesarskiej po­
siadłości Kadinen, jak niemniej co do hodowli 
cieląt zebu. Cesarz zakończył stwierdzeniem, 
źe niemieckie rolnictwo przy odpowiedniej upra­
wie potrafiłoby samo pokryć konsumcyę ludno­
ści i w ten sposób uczynić Niemcy niezawisłe- 
mi od zagranicy. Wykład cesarza przyjęli ze­
brani oklaskami.

Z parlamentu niemieckiego.
(Telegr. „N. Reformy").

Berlin. Przedłożony wczoraj w parlamencie 
przez socjalnych demokratów wniosek o zmia­
nę konstytucyi opiewa: „Każde państwo związ­
kowe musi posiadać reprezentację, wybraną na 
podstawie powszechnego, równego, bezpośred­
niego i tajnego prawa głosowania, przysługują­
cego wszystkim obywatelom _bez różnicy płci, 
jeżeli ukończyli 20 rok życia . . . . .  Ą

Berlin. W  parlamencie toczyła sią debata nad 
wnioskiem soc.-demobratów w sprawie zaprowa­
dzenia powszechnego, równego i bezpośredniego 
Drawa stasowania w państwach związkowych. 
r pWos. l e y T a  podniósł, że Polacy są zdania, 
iż parlament jest kompetentnym w tej sp r̂awre. 
Sam w n i o s e k  j e s t  dl a  P o l a k ó w  sym - 
p a t y c z n y m  gdyż życzą om sobie aby ]ak- 
najprędze? prawo głosowania przy wyborach do 
padamentu zostało także wprowadzonem w kra- 
jach związkowych a przedewszystkiem w Pru­
sach. Właśnie system wyborczy, obowiązujący 
w Prusach, jest najgorszym ze wszystkich sy­
stemów. Uchwalenie ustawy wywłaszczającej 
byłoby niemożliwe® w Sejmie wysrfym z wy­
borów takich jak do parlamentu. Częśó kolegów 
mówcy ma pewne zastrzeżenia przeciw znizemą 
eranicT wieka na 20 lat a r4wmeż maM on> 
pewne wątpliwości co prawa wyborczego 
kobiet w formie ta przytoczonej choć w zasa­
dzie godzą si« i na to. Stronnictwo mówcy me 
uważa za odpowiednie oa™ cai 
krajom postanowień, w nsta-
wie wyborczej do parlamentu. Wnioskodawcy
muszą p r z e d e w s z y s t k ie m  p o^ w ió  stosowny wnio­
sek co do ustawy wyborczej dla parlamentu.
(Oklaski n Polaków).

Socyalnr demokrata W e i s ,  uzasadniając 
wniosek, wystąpił, przeciw konserwatystom i 
rządowi, oświadczając, ze prędzej, czy później 
robotnicy wywalczą w Prusach prawo powsze-

- S & f i r s f t i  M W  P « I  S e k t
że jest za powszechnem prawem głosowania.— 
Jeżeli rząd przedłoży taką ustawę, centrum zaj­
mie wobec niej przychylne stanowisko.

Pos. B a s s e r m a n n  imieniem narodowych 
liberałów i pos. hr. K a n i t z  imieniem konser­
watystów wyrazili się przeciw kompetencyi par­
lamentu; z tego powodu nie chcą się wdawać 
w szczegółową dyskusyę.

Po dalszej jeszcze dyskusji wniosek socyal-

Mocarstwa nie chcą pośredniczyć 
w układach o pokój.

(Tel. N. Reformy).
Wiedeń. Na onegdajszej konferencji ambasa­

dorów w Londynie zajmowano się głównie proś­
bą Tarcyi, aby zamiast delegatów tureckich 
mocarstwa prowadziły rokowania z państwami 
bałkańskiemi. Dalsze narady nad tą sprawą 
odroczono do piątku. Uchwał żadnych nie po­
wzięto. Zdaje się jednak, że mocarstwa nie są 
skore do przyjęcia tej propozycji tureckiej.

Londyn. „Daily Tel.a donosi: Konferencya 
ambasadorów nie chce prowadzić w zastępstwie 
Turcyi rokowań pokojowych z państwami bał- 
kaóskiemi, jak długo Turcja nie oświadcay, że 
przyjmuje stanowisko mocarstw, wyrażone w 
ostatniej nocie zbiorowej, t. j. że z g a d z a  s i ę  
na o d s t ą p i e n i e  c a ł e g o  A d r y a n o p o l a .  
Tarcy jednak nie chcą się zgodzić na to sta­
nowisko. *

Ważne konferencje w Konstantynopolu.
Wiedeń. Z Konstantynopola donoszą: Po po­

słuchania ambasadora austryackiego Pallayici- 
niego ndał się do sułtana ambasador niemiecki 
Wangenheim. Obu tym audyeneyom przypisują 
w tutejszych kołach dyplomatycznych wielkie 
znaczenie i sądzą, że stoją one w związku z ro­
kowaniami pokojowemi.

Turcy a chce pokoju.
Konstantynopol. Mimo półurzędowych zaprze­

czeń, otrzymuje się twierdzenie, że Haki pasza 
wyjechał do Londynu w mlayi pokojow ej.

Zarzuty przeciw Danewowi.
Paryż. Niektóre dzienniki -występują przeciw 

Danewowi, zarzucając mu, że zachowaniem się 
w Londynie sprowokował konflikt z jednym
z ambasadorów trójprzymierza. W następstwie 
tego sytuacja dyplomatyczua Bułgarów zn acz ­
n ie  s ię  p o g o r s z y ł a .  Danewowi też przypi­
sują, że Bułgarya zajęła tak nieprzejednane sta­
nowisko w rokowaniach z Turcyą i Rumunią.

nika, źa C z a r n o g ó r c y  o b s a d z i l i  nie^ 
k t ó r e  p o z y c y e  o k o ł o  f o r t  u Bar da g no l  
i niektóre s z a ń c e  p o d  T a r a b o s z e r o .  Na* 
tomiast koło Brodicy p o n i e ś l i  Cz a r n o g ó r -  
c y  w i e l k i e  s t r a t y  i musieli się cofnąć afc 
do Buszati. Straty Ciarnogórców w tych wal­
kach obliczają na 6000 zabitych i rannych.

Okrucieństwa Turków.
Sofia. Ag. bułg. donosi na podstawie opowia* 

dań pewnej kobiety, która uciekła z Kumbur- 
gas, że żołnierze tureccy m a s a k r o w a l i  tam 
m ę s k ą  l n d r  o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k ą ,  a k o ­
b i e t y  i d z i e c i  c z ę ś c i o w o  w y m o r d O '  
wal i ,  a c z ę ś c i ą  p o r w a l i  na o k r ę t y .  —  
Podobnych okrucieństw mieli się też Turcy do­
puścić w kilku innych miejscowościach.

Ruina finansowa Turcyi.
Londyn. „Daily Tel.“ donosi, że finansowa 

położenie Turcyi jest rozpaczliwe.
Londyn. Z Konstantynopola donoszą: Wielki 

wezyr M a h m u d  S z e f k e t  pasza prosił sułta­
na ze względu na trudne finansowe położenia 
Turcyi o zezwolenie na z a s t a w i e n i e  k l e j ­
n o t ó w  k o r o n n y c h .  Do klejnotów tych na­
leżą: Korona Mahmuda Zdobywcy wartości 40 
milionów franków, tron chana Izmaiła, zabrany 
z Persyi, wartości 20 milionów franków, koszto­
wny serwis, dar carowej Katarzyny, wartości 
4 milionów franków i kilka innych klejnotów 
o g ó l n e j  w a r t o ś c i  p r z e s z ł o  40 m i l i o ­
n ó w  f r a n k ó w ,  razem wartości przeszłoJ00 
milionów franków, na które rząd turecki spo­
dziewa się otrzymać zaliczkę 50 milionów fran­
ków. Snłtan z ubolewaniem zgodził się na tę 
propozycyę i dodał: „ O b a w i a m  się,  ża 
u p o k o r z e n i e  b ę d z i e  w i ę k s z e  n i ż  ko- 
r z y ś ć \

Romania a Bułgarya*
(lelegr. „N. Reformy").

Sofia. Ag. bułg. donosi: Delegaci fS » r o f o W  
i G h i k a odbyli wczoraj po południu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych pierwszą konfe­
rencję jednogodzinną w s p r a w i e  ram nA 
s k o - b u ł g a r s k i e  j.

Pod skrzydła Berlina.
Bukareszt. Ks. Karol rumuński wyjechał wczo* 

raj do Berlina, gdzie ma zabawić przez trzy
tygodnie.

Wojna,
(Telegr. „N. Reformy").

Sofia. Ag. bułg. donosi: Dzień onegdajszy 
minął pod Czataldżą i Bnlair spokojnie, ponie­
waż nieprzyjaciel nie przedsięwziął żadnej ak- 
cyi. Bułgarzy zajęli pozycye koło Bulair i na 
5 km. na zachód od Czataldży. W onegdajszej 
walce koło SzarkOj, T u r c y  s t r a c i l i  p r z e ­
s z ł o  1000 l u d z i ;  s t r a t y  B u ł g a r ó w  w y ­
n o s i ł y  60 l u d z i  Ostrzeliwanie Adryanopola 
trwało onegdaj cały dzień z przerwami. Nie­
przyjaciel odpowiadał ogniem z ciężkich dział. 
W walce d. 8 i 9 b. m. T u r c y  m i e l i  o l ­
b r z y m i e  s t r a t y .

Konstantynopol. Urzędownie ogłaszają: Bate- 
rye fortów Czataldża i Jasitepe, tworzących 
część fortyfikacyj Adryanopola, otworzyły wczo­
raj ogień na baterye nieprzyjacielskie, który 
trwał do późnej nocy. Tego samego dnia przed­
sięwziął nieprzyjaciel atak na nasze forty 
wschodnie. Przyszło do zaciętej walki, która 
trwała przez trzy godziny. Nasze wojska nie 
ustąpiły ze swoich stanowisk. Aeroplany nie­
przyjacielskie rzuciły bomby do miasta, których 
wybuch nie miał jednakże żadnego skutku.

Konstantynopol. W  ostatnich 4-dniowych wal­
kach, flota turecka brała słaby tylko udział. — 
Jedna z największych armat serbskich oblężni- 
w  ’ n?rZ™ r Zl.0tna 25 pod Adryanopola do Bu- 
i w i U? iem0zllWlła a.kc^  floty tureckiej i jak 
słychać, pociski, jakie wyrzucała ta armata, u- 
szkoaziły kilka okrętów tureckich. Także Grecy 
Drali udział w tych walkach, przy pomocy hy- 
aroplauów, z których rzucali bomby na wojska 
tureckie.

Stary okręt turecki „Idzalije“ trafiony przez 
kilka granatów greckich, musiał wycofać się z 
walki. W o j s k a  t u r e c k i e  mi a ł y ,  jak zapę? 
wmają, w walkach pod Bulair 1200 zabi t ych 
i d w a  r a z y  t y l e  r a n n y c h .  Wczoraj przy­
był tu nowy transport rannych, z ł o ż o n y  z 
1850 l udz i .

Belgrad. Słychać, że dywizya turecka pod 
dowództwem Abdul beja urządziła wycieczkę i 
zaatakowała posiłkowe wojska serbskie, które 
udały, że się cofają i dopiero gdy Turcy odda­
lili się dość znacznie od swoich pozycyj, zaata­
kowali ich i zmusili do cofnięcia się. T u r c y  
m i e l i  200 z a b i t y c h ;  po  s t r o n i e  s e r b ­
s k i e j  p a d ł o  20 l udz i ,  a 3 0  z o s t a ł o  zra­
n i o n y c h .

Wiedeń. O walkach pod Skutari nadeszły ta 
wczoraj autentyczne wiadomości, z których wy-

R e w o l u c j a  w M e k s y k u .
( l e i .  nN oteej R efo rm y * ).

Meksyk. Onegdajgze walki uliczne zakończyły 
się o godzinie 8 wieczorem po siedmiogodzin- 
nem trwaniu i nie przyniogły rozstrzygnięcia 
L i c z ą  s e t k i  r a n n y c h .

2 komisy] parlamentarnych.
( Telefonem).

Wiedeń. Komisya f i n a n s o w a  rozpoczęła 
wczoraj dyskusyę nad pierwszym oddziałem 
czwartej grupy, t. j. nad paragrafami 160 do

Sprawozdawca L i  el i t  oświadczył, że wnio­
ski jego, zaproponowane wspólnie z innymi re­
ferentami, mają na celu usunięcie skarg na ma­
łostkowość, ucisk i szykany ze strony władz 
podatkowych.

Koreferent pos. R e n n e r wniósł przyjęcie 
szeregu pozycyj, jakie mają być wykreślone z 
dochodów, podlegających opodatkowaniu.

W  ciągu dyskusji oświadczył szef sekcyi B a- 
r e c k ,  iż wnioski referenta odpowiadają poro­
zumieniu, jakie przyszło do skutku po długich 
rokowaniach. Co się tyczy opodatkowania do­
chodów, płynących z posiadania lasów, rząd nie 
może się zgodzić, aby dochody z nadzwyczaj­
nych wyrębów uważano za utratę substancyi i 
na tej zasadzie uwolnić je w całości lub czę­
ściowo od podatku.

Pos. D i a m  a n d  i L u k a s i e  w i c z  oświad­
czyli, że w ogólności zgadzają się z poprawio­
nymi wnioskami na korzyść opodatkowanych 
przy wymierzania dochodów.

Poseł Adolf G r o s s  zgłosił poprawkę, aby 
przez stawianie pytań dano opodatkowanemu 
możność udzielenia ścisłej odpowiedzi i przepro­
wadzenia dowodu.

Po dalszej jeszcze dyskusyi obrady odroczo­
no do dziś.

Wiedeń. Komisya p r a w n i c z a  nchwaliła na 
wniosek pos. S e i t z a ,  który wskazał, iż w kwe- 
styi dopuszczenia adwokatów do sądów prze­
mysłowych powinny być przesłuchane związki 
robotnicze, zreasumować swoją uchwałę odno­
śnie do dopuszczenia adwokatów do sądów prze­
mysłowych. Następnie komisya kontynuowała 
dyskusyę nad ordynacyą adwokacką i doszła 
do § 26.

•Wiedeń. Komisya dla z a r a z y  b y d l ę c e j  
odrzuciła poprawkę hr. Lasockiego do § 60 u- 
stawy i ponownie przyjęła pierwotnie już uchwa­
lone sprawozdanie komisyi.

Telegramy
z dnia 13 lutego.

WtoAbr zvi4łnna]ą Hoł*
Medyolan. „Avanti donosi, że rada admiral­

ska postanowiła przedłożyć nowy nadzwyczajny! 
plan budowy floty kosztem kilkaset milionów 
lirów, rozłożonych na 10 lat.
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Strajk ganaralaf w Btlgll,
Bęukself. Nadzwyczajne wydanie centralnego 

tyę&nn party! locyalno-demokratycznej ogłasza, 
te Rada narodowa, która przygotowuje strajk

Eneralny, uchwaliła, iż strajk ma się rozpocząć 
ia 14 kwietnia.

Sabarzanla v  Japonii.
Osaka. Także i tutaj odbyły się demonstra 

eye przeciw rządowi. Z d e m o l o w a n o  d o m y  
k i l k u  p o s ł ó w ,  należących de partyi rzą­
dowej.

Przekupstwa amerykańskie.
Charleston (Virginia zachodnia). Pięcin człon­

ków legislatnry krajowej uwięziono, ponieważ 
wzięli 20.000 dolarów za głosowanie na pewnego 
kandydata do senatu amerykańskiego.

Kronika.
Kraków, czwartek 13 lutego.

K a l e n d a r z y k  koś c i e l n y :  Juliana i Ka­
tarzyny.

Kal end ar syk a s t r o n o mi c z n y :  Wschód 
jjfłońca o gods. 6 min. 57; zachód o godz. 4 m. 53, 
długość dnia godzin 9 rcia. 56.

P r o g n o z a  s f caoyi  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W i e d n i a :  Zmiennie, pochmurnie, nieao chło­
dniej, mićflie wiatry.

T e y t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Szlagiem legionów*.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o ­
we j (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po 
'wssednie ed godz. 4 po południu do 10 30 wie 
ezór W  niedzielo i święta od godz. 3 do 11 wie­
czór.

P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej o godz. 5 po 
południu.

P o g a d a n k a  prof. dra Fr. Bylickiego: „Na tle 
osobistych wspomnień i przeżytych wypadków z ro 
kn 1863u w Klubie prawn. i Kole an.-life. o pół
10 8 wieczorem.

Odc zyt y :
„Wielka poezya dramatyczna w związku z roz­

wojom teatruK dr Józef Flach w auli 1 szkoły real 
ufj przy ul. Studenckiej o 6 wieczorem.

„Światopogląd Maksu Stlmera* p. Kazimierz 
Ciapf&sli w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14 o 7 
Wieczorem.

XVII W y s t a w a  „ S z t u k i *  w Pałacu Sztuk 
plęknyeh przy Placu Szczepańskim codziennie od 
godz. 10 rano do 4 po południu.

S a l o n  Z w i ą z k n  a r t y s t ó w  ni. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w demu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz.
11 do 1 w południe przy ul Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Eugeniusz 
Onegin*.

Teatr amatorikl. Dnia 28 b. m. odbędzie się 
w teatrze miejskim, jak lat poprzednich, przedsta 
Wlenie amatorskie, którego dochód przeznaczony 
&a Pawlikowie® i na Radę oiiekuńczą. Na przed­
stawienie to złoży się: Pierwszy akt „Romantycz­
nych* Rostanda, oraz pantomina, sk mponowana 
ba tle ballady tureckiej Mickiewicza p. t.: „Rene­
gat*. Świetna pod względem artystycznym i towa­
r z y sk i tradycya, jaką wyrobił sobie teatr amator­
ski na ceie dobroczynne, rokuje i tegorocznej za­
bawie j.ak największe powodzenie. Po bilety należy 
Zgłaszać się do p. Antoniny Dembowskiej (Łobzow 
tka 22, pat er).

Wystawa graficzna. Z polecenia ministerstwa 
robót publicznych urządził wiedeński Zakład dla

przemysłu graficznego przez miejskie Muzeum tech 
nlczno-przemysłowe, krajowy instytut popierania 
rękodzieł i przemysłu W Krakowie wystawę prac 
■wych warsztatów. Wystawa znajduje się w starym 
gmachu szkoły przemysłowej (ul. Gołębia, 20, II p.) 
i jeit otwartą od gedz. 11— 2. W s t ę p  w o l n y .  
Wystawa obejmuje: fotografio portretów, krajobra­
zów oraz fotografie do użytku naukowego, fotogra­
fie barwne, autotypie, światłodrski, hellograwnry, 
oryginalne litografie, algrafie, barwne reprodukcye 
obrazów, wykonane nowoczesnemi sposobami foto- 
chemicznemi, prace typograficzne dziełowe i ilustro­
wane. —  O technicznem wykonaniu wystawionych 
przedmiotów odbędzie się wykład z obrazami świetl­
nymi inż. Eugeniusza Tora w niedzielę dnia 16 
lutego o godzinie 5 po południu w sali Towarzy­
stwa technicznego ul. Straszewskiego, 25, II p. 
W s t ę p  W o l n y .

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
XXIV posiedzenie sekcyi rysowniczej odbędzie się 
w sobotę dnia 15 b. m. o godzinie 6 wieczór w 
w sali II szkoły realnej przy ulicy Granicznej. — 
Referat p. t. „Rysunek figuralny w szkole śred­
niej* wygłosi prof. L. Misky. Dla gości wstęp 
wolny.

Śmierć dwojga dzieci z uduszenia. W  notat­
ce naszej, zamieszczonej w onegdajszym numerze 
pisma o strasznym wypadku uduszenia dwojga 
dzieci w domu przy ul. Szczepańskiej w Krakowie, 
zamieszczono informacye, które mogłyby być błęd­
nie interpretowane. Z Zarządu Pogotowia ratunko­
wego donoszą nam, że po ścisłem dochodzeniu 
stwierdzono, iż lekarze Pogotowia natychmiast po 
wezwaniu przybyli na miejsce wypadku, gdzie, za­
stawszy oboje dzieci nieżywe, ograniczyli się ua u- 
dzielenin pierwszej pomocy poparzonym. Nie może 
być w danym wypadku mowy o późnem przybyciu 
Pogotowia — z jego winy, gdyż Pogotowie wyje­
chało natychmiast po zawezwaniu i w niespełna 
siedm minut zjawiło się na miejscu wypadku.

Z sali Sądowej. W sprawie Ó obrazę ozcl, wy­
toczonej przez r. m. KoBobnckiego przeciw p. Leo­
nowi Garfunk'owJ, współpracownikowi „Nowin*, 
trybunał po wywodach obu stron wydał na zasa­
dzie przedawnienia (§ 632 u. k.) wyrok, uwalnia­
jący p. Gai funkia od winy i kary.

Włamanie W Podgórzu. Od pewnego czasu zda­
rzają s;ę ooraz częstsze wypadki włamań w Kra­
kowie. Widocznie operuje tutaj jakaś szajka, któ­
rej dotąd nie udało się policyi wyśledzić. Wczo­
rajszej nocy zagościli włamywacze także do Pod­
górza i wizytą swoją zaszczycili biuro znanej fir­
my Rodakowski i spółka. Biura te mieBzczą się w 
osobnym budynku przy ulicy Steromostowej. Kasa 
ogniotrwała znajdowała się w kancelaryi na pler- 
wszem piętrze. Złodzieje dostali się do kancelaryi 
w nocy, wycięli bok kasy, a wysypawszy popiół, 
wybili otwór do schowku, gdzie s‘ę znajdowały 
podwójne kluczyki kasy. Kluczykami temi otwo­
rzyli zamki i wypróżnili kasę z zawartości. Zło­
dziei spotkał jednak pewien zawód i trudy wypra­
wy się nie opłaciły. W  kasie było tylko, jak się 
okazało, 280 koron. Kradzież spostrzeżono rano i 
policya natychmiast rozpoczęła śledztwo. —  Dotąd 
włamywaczy nie wyśledzono.

Prawo publiczności. „Wiener Ztgu ogłasza: 
Minister oświaty nadał pierwszej klasie prywatne­
go gimaazyum realnego żeńskiego SS. Bazylianek 
w Stanisławowie prawo publiczności na rok szkol­
ny 1912/13.

Odznaczenie. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz na­
dał przemysłowcowi Alfredowi Fraenklowi w Prze­
myślu krzyż kawalerski orderu FraEciszka Józefa.

Zmarli:
Jan Pcschinger, zastępca naczelnika oddziału 

filii krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych ubez­
pieczeń w Stan!sławowie, zmarł wczoraj w Stani­
sławowie w wieku lat 45.

STAŃKO KAEADŻOW.

Marysia I Rózia.
Wesoły szkic z żyda maluczkich.
(Wolny przekład z bułgarskiego).

7 (Ciąg dalszy.)

A gdy lekarze odeszli i zaczęło się gorączko­
we zawijanie i przewijanie, —- maści, lekarstwa, 
okłady, i wtedy poddawała się z takim aniel­
skim spokojem, iż rzekłbyś: nie cljore maleń­
stwo, lecz pieści się, czuli, spragnione matczy­
nych karesów. Nawet „figielka*, tego niezawod­
nego druha w „ciężkich* przypadkach, pozwo­
liła bez protestu zrobić mamusi, jakkolwiek za­
wsze twierdzi, źe tylko tatuś „porządnego* u- 
mie zrobić „figielka*. I z wyrazem apatyi, re- 
zygnacyi cichej przewróciła się na buk, oczęta 
kryjąc w puchach poduszki.

Skończyły się operacye. Znowu ciche spokoj­
ne, wyciągnięte leżało na wznak, z rączkami 
wzdłuż ciała, ginąc gdzieś w przepaściach łóżka. 
Niebieskie płaty swych oczn, jak mgłą przysło­
nięte, przesuwała zwolna to na piastunkę, to 
na rodziców — to podnosiły się w górę i jakby 
płynęły gdzieś w dal bezimienną, w nieskoń­
czoność... Powieki tylko osłabione, różowemi 
żyłkami przetkane, spadały raz po raz na oczy, 
niby białe płatki róży, co oblatywać poczyna. 
Mgła zasnuwała źrenice, zwiastując cichy, dłu­
gi sen...

Marysia zasnęła.
Czerwone plamy rumieńców zwężały się coraz 

bardziej, ale nabierały równocześnie coraz ja­
skrawszej, coraz krwawszej barwy. Drobniuchny 
pot kroplisty, jak srebrna rosa, wystąpił na 
czoło... Drgnęła kilkakrotnie, wstrząsnęła rączka­
mi, z głębi piersi jakieś ciche, żałosne odezwało 
się kwilenie, aż z oczu potoczyły się długie 
sznury łez, wielkich, gorących, jakby z pereł 
wybranych...

Marysia śniła. Smutny, straszny sen miała...
„Mieteczek i Lesia* pojechali gdzieś daleko, 

daleko —  takim wielkim „oklętem*, z wielkim 
kominem, co tak strasznie huczy —  daleko za 
morze... „Wujtek* i „ciotek* poszli jeszcze wczo 
raj się kąpać i nie wrócili dotychczas... została 
tylko Rózia i... „pan Pec*.

Poszli więc wszyscy na „piach*, na wybrze­
że, by sypać, jak zwykle, kopce, piec „baby* i 
placki, zbierać muszelki i pianę rozbijać na fa­
lach.

Wszystko szło jak najskładniej. Aż tu Ma­
rysia, nie mogąc nabrać do wielkiego czerpaka 
pełno piasku, przybiega do Rózi i woła:

—  RóziuL. g a n c L .
Skąd jej przyszło do głowy takiemi słowy 

odzywać się do Rózi, sama nie wie.
— Marysiu, nie mów g a n c, bo to znacy, ze 

nima!...
Jak sobie znowu wykombinowała Rózia, źe 

g a n z  znaczy właśnie nima,  tego również nie 
wiedziała ani Marysia, ani „pan Pec*. Mimo 
tego jednak święcie, była przekonana, że Rózia 
jest w błędzie i że „ganz* nic innego nie zna­
czy, jak cały, pełny, a stąd i czerpak z  pia­
skiem mógł być także... g an c .

W tem świętem przekonania perswaduje, jak 
umie:

—  Alez RóziuL g a n c  nie znacy, ze „nima*, 
tylko n i c h t !  Jak ja tobie mówiem g a n c ,  to 
ty mi mas dać cały cerpak piasku...

Ale Rozalijo nie* da się za nos wodzić takie­
mu „smarkacowi* —  ona przecie także „wi 
swoje* i wie, że g a n z  a n i c h t ,  to nie „wsy- 
ćko jedno*.

I pomyśleć tylko, że to jedno słowo padło 
kością niezgody pomiędzy dwie przyjaciółki. -— 
Rózia, rozsierdzona uporem i „przemądrością* 
Marysi, oświadczyła, że ma dosyć już „tego 
wszystkiego*, wzięła chustkę na głowę, książkę

do modlenia pod pachę i ani popatrzywszy na 
„niegrzecną* Marysię, poszła w las...

Marysia została sama, jak palec. Jedyny je­
szcze pozostał przyjaciel, najwierniejszy ze wszy­
stkich: „pan Pee“ , ale czyż on jej może w csem 
pomóc w samotności i na obczyźnie? On prze­
cież sam potrzebuje jej opieki, bo inaczejby 
zginął w tym nieznanym kraju. W  domu, w Ma­
rysi pokoiku — to on bardzo mądry i sprytny; 
nie w jednem jej dopomoże i poradzi i wysłu­
cha skargi i łezkę obetrze... Ale tutaj?I

A  tymczasem noc się jut zbliża. Zimny wie­
czór posępnieje, czarnemi chmarami tocząc po 
niebie. Morze groźne, skłębione — bije falami
0 piaski i skały, jak stado rozjuszonych zwie­
rząt, takich wilków, tygrysów i hyen, co to 
w menażeryi do Marysi kły wiecznie szcze­
rzyły, a ona tak strasznie ich się bała...

Wicher się zerwał i pędził burzę na lasy, na 
bory... Błyskawica za błyskawicą rozdzierała tu­
many chmur i spadała z takim hukiem między 
drzewa, że nawet one zdały się drżeć całe ze 
strachu i kulić się do ziemi i kryć się pod 
krzaki...

W  koło pustka, ciemność, bezdroża..
Marysia ucieka coraz dalej w las .. Zna prze­

cież dobrze drogę do domu, a teraz znaleźć jej 
w żaden sposób nie może.. Co za straszne krza­
ki! Jakieś doły, parowy, zarośla, z których Ma­
rysia ledwie wydostać się może...

—  „Niedobla Rózia!...* —  myśli sobie bie­
dactwo —  tak Marysię zostawić na łaskę bo­
żą!... Ale Marysia sama sobie winna. Niepotrzeb­
nie się sprzeciwiała Rózi —  ona starsza, to mu 
si wiedzieć wszystko lepiej... A  jednak... jednak 
g a n c  nie znaczy, źe „nima!...*

Lecz nie czas teraz na rozmyślanie I —  Bu­
rza taka straszna, że Marysia cała do kości 
przemokła. Trzęsie się cała od zimna i strachu, 
ale... „nie place! — nie place ani tlosecke!...*

Nie może już iść dalej. Nożęta ciężkie, prze­
moknięte, brną w rozmokłym piasku, z trudem 
wydobywając się na zewnątrz... Z sukienki tyl­
ko strzępy, potargane na cierniach i gałęziach 
krzaków. Kapelusz zgubiła i garnuszki i „fu- 
longefkę*, tylko łopatką podpiera się w jednej 
rączce, a drugą kurczowo ściska za ramię „pa­
na Peca* i ciągnie go za sobą przez góry i la­
sy...

Nie! nie pójdzie już dalej !— Ach! takie stra­
szne ognie i grzmoty! Błyskawice, jak płomień* 
ne węże, latają ponad głową, a pioruny biją w 
drzewa ogromne, a drzewa walą się i walą, da­
leko, poprzez cały las i wierzchołkami sięgają 
aż do samego morza...

Wtem okropna błyskawica, —  huk, —  pio 
run, —  a za nim jakieś ognie cudne, złote, bry­
lantowe o tęczowych lukach, co krążą jak młyn­
ki, rozjaśniając cały las. To znowu młynki ga­
sną, a z ich kół wyrastają kolce gwiazd, czer­
wone, niebieskie, zielone, —  bez końca, —  bez 
końca... Wtem huk straszliwy!... pękają gwiaz­
dy, a z ich wnętrz wylatają tysięczne węże o 
ognistych językach, kręcą się, wiją, syczą i ję ­
czą, aż nagle, prysnąwszy, znikają w ciemno­
ści...

Ciemność, jak noc...
Lecz na tem nie koniec... Wśród tej ciemno­

ści — daleko, — daleko,... świeci jakiś punkcik 
mały, jak świętojański robaczek., leci ku Ma­
rysi, zbliża się, coraz większy... Marysia to wi­
dzi i już — już wyciąga do niego rączki, po­
znaje, woła...

Biały punkcik już coraz bliżej>.. Bukienkęjna 
białą... rumiane nóżki... loczki dokoła twarzy... 
na głowie różową przepaskę... Leci, leci, jak 
motyl skrzydlaty, wyciąga już rączki... Już tuż 
— tuż przy Marysi staje i patrzy w jej oczy
1 śmieje się tak serdecznie, tak wesoło, jakby 
w tym czarnym lesie, zamiast strasznych grzmo­
tów, słowiki śpiewały...

— Wiś, wiś, wiś! —  trzepie szybko jak na

kołowrotku to nowe zjawienie —  wiś, wiś, wiś!., 
ja byłam w okienku... ja ciebie widziała,. Ma 
łysin!... hah&h&haha!... hahahahaha!.. Tatnś po- 
siet, mamusia poślą,... ja sama ziośtała , hahahal... 
hahahahaha!... Wić nie piakaj MalysiuL 
Wiś, wiś... My sio u ;; wsiśki śmieli, że aś „pan 
Blumel* psileckł na gółe... Hahahahaha!... 
hahahahaha L

I kaskady śmiechu rozlegały się wokoło...
Litka tymczasem — ho to cna była — chwy­

ciła Marysię^ wpół, przyciskając z całej siły jej 
główkę do piersi... Marysia zaś nie mniej ser­
decznie objęła ją drobnemi rączętami, zabłądzi 
wszy ze wzruszenia gdzieś pod falbanki spód-, 
niczki. I długo tak w uścisku pozostały dw.. 
przyjaciółki, przytuliwszy się całem ciałem do 
siebie, obkładając twarzyczki tysiącem cichych 
.detylalnych* pocałunków... (Dok. nast).

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Bach przejezdnych.
Kraków, 12 lutego.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego, 
ul. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracja, łazienki i stajnia w 
miejsou. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do S.ćO K, z dwoma 
od 3.to  do 7 K.) Antoni Piasecki z rodziną z Kluozbor- 
ga, Faustyn Jannowski z Grybowa. Wilhelm Pariser ze 
Lwowa, Regina Ryohter z córką z Rzeszowa, Leopo!dyr« 
Groohowska z Warszawy, Józef Krzemiez ze Szczerka, 
Witold Kozłowski z Baranowa, Alfons Wettner z Wie­
dnia, Aleksander Kołaozyński z Poznania, Franciszek 
Pasztyka z Czortkowa, Edward Michalski z Krakowa, 
Herman Neumann z Rzeszowa, Jan Dyrcz z Biecza. Zu­
zanna Lantosch z Przemyśla.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 12 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 280’—, Austriackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 248 90, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 280*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 235’—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc.114-—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 28*65, Zakł. kred. dla h. i p. po ICO złr. 474’—, 
Clary złr. 40 m. k. 180’— , Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
64’50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 51*50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32*—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80*— , Tureckie oblig. prem. 
kolei pó 400 fr. 221*75, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
222-75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 479*—,

Wiedeń, 12 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 618*25, węg. Zakł. kredyt. ’ 
810’—, Anglobanku 330*—, Unionbanku 590*50, Lander- 
banku 508*— , Baukyereinu 507*50, Bodencredit 1195*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 638*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. —*—, Kolei państwowych 700*— , kolei 
południowej 112*50, kolei północnej 481 &•—, kolei czer- 
niowieckiej — •—, Alpiny 1020*— , Rima Muranyi 703*25, 
Praskiego Tow. żelaznego 3370*— , Fabryki broni 936*—, 
Akcye tureckie tyt. 320*— , Gal. Karp. Tow. naft. 863*50, 
Obi. węg. indemniz. —*— , Renta majowa 84*30, Anstr.^ 
renta koron. 84*40, Węgier, renta koron. 84*—, 56-letnio 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*20, 4 %  Listy Banku hip 
83*— , 4t/i%  Listy Banku hip. 91*75, 6%  Listy Banku 
hip. —**—, 4 %  Listy Banku kraj. 87*—, 41/2%  Listy 
Banku kraj. 93*25, 4 %  Gal. Obi. propin. 97*55, 4°/c 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84*75,4% pożyczka m. Lwowr 
—*—, 4 %  pożyczka m. Krakowa 82-50, Losy tuieekjt 
225*—, Marki 118*—, Ruble 254*—, Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 821*— , Powsz. B. depoz. —*—

Usposobienie: po ospałym przebiega przebieg żywszy.

Berlin, 12 lutego. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
412*25^Warazawa krótkie.,— Wiedeń Jrxótki — •—: 
Austryackie noty 84*70, Rosyjskie noty 215*65, Amery­
kańskie noty 419*50, 3%  pruskie konsole 77*50, wło­
skie — , 4V2 prc. polskie listy zastawne 90*70, Nie­
miecki bank państwowy 138*—, Austryackie akcye kre 
dytowe 198*25, Berlińskie Towarzystwo handlowe 189*6? 
Diskonto Komandit 189*87, Austryackie koleje państ'* 
—•— , Lombardy 2 5-76, Kanada Pacific 235*50, Losy 
tureckie 157*50, Hohenlohe 174*75, Phonis. 262-37, Glei- 
henkirchner 194-50, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
150*35, Hansa 295*25, Północny Lloyd 115*75.

Zakład «rty*tyo.eno-kmmteniaf»k 
1 budowlany

J M  Riiliny
naprzeciw cmentarzu w Krako­
wie, poiimdm wielki wybór goto- 
wyehpomiilków apiaikowca,gra­
nitu i marmru. Podejmuje eię 
wykonania grobowców w miej ecu 
i na porrińcnyi. TeieW' 769 

24 35 0

Muszyno do szycia
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I p., od 10— 12 i od 4— 6.

84 9 0

K r a w f e c z y z n ę
damską i bieliznę nową, oraz reperacye 
starej, przyjmuje i wykonuje niedrogo 
Wiktorya ‘Podbielska, Kraków, Sław­
kowska 6, III p. 44 6 o

Obiady zdrowe i smaczno
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro. 42 12 o

Szkółka CreblotasKa
Teofili Radlińskiej

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 13 o

U lico  K ro w o d e rsk a  2 5 , 1 p ię tro .

morawskie
Vi klg- 90 tal. —  poleca

;; Wojciech Olszowski
64 13 o Kraków 

■ > Mały lyneb, r óg uL Szpitalnej.

X5Tnri P o s t i
poleca firm a

SCMWlMMERiSka
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  M a r k a  2 7

Telefon Nr 1595
wszelkie marynaty firmy K alla , jako- 

też sardynki i sery.
T o w a r  p i e r w s z e j  j a k o ś c i !
Ceny hartow ne. —  W ysyłka na prowin- 

cyę odwrotnie. 13S3 4 0

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 336 10 10

H .  N i e m e t z
Optyk i mechanik, ul. Karmelicka 1. 15.

Osoba
inteligentna, w średnim wieku, poszu­
kuje zajęcia jako wychowawczyni dzie­
ci, lektorka, lub do towarzystwa i opie­
ki osoby starszej. Posiada chlubne świa­
dectwa. Zgłoszenia listowne pod Z. Z. 92 
przyjmuje Administracya „N. Reformy". 

92 5 o

KanczycidHa jfiemHa
władająca językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. —  Ceny 
skromne. —  Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 10 o

S k l e p
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja- 
- -  1 ^  94 5 0na 1. 26.

Od 4 koron
Snknie damskie

od 1 korony
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: Grodzka 18 
Ul p. front. i* u *

Pielęgniarka
poleca się P. T. Publiczności. Podej­
muje się pielęgnowania chprych po do­
mach. UL Zwierzyniecka % parter, ofi­
cyny, na prawo. 76 io of

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

O
Ś W I E T L E N I E
GAZEM POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilustr. prospektów. — W yłączne zastępstwo

I n i  A . J a s t rz ę b sk i,  Lwów, Sapiehy 2.
367 14 O

Malarstwo polskie
w monografiach.

Nakładem księgarni J. Czerneckiego rozpoczął wychodzić cykl mono- 
grafij wybitnych artystów polskich z barwnemi ilustracyami. Każdy zeszyt, 
stanowiący oddzielną całość, przynosi monografię danego malarza, oraz 20 re- 

produkcyj barwnych z jego najcelniejszych dzieł.
Dotąd opuściły prasę:

1. Franciszek imurko przez WŁ Prokescha.
2. W ł o d z i m i e r z  T e t m a j e r  przez J. Czerneckiego.
3. Wincenty Wodzinowski przez Wł. Prokescha.

Cena każdej monografii z ilustracyami 4 korony* £58 3 3

KSIĘGA ADRESOWA
sto!. miasta Lwowa
opuściła prasę na r. 1913.

Księga wychodzi od lat 17 i Jest niezbędnym podręczni* 
kłem dla kaldego, kto tylko ma stosunki ze stolicą kraju.

Redagowana w sposób przejrzysty i staranny przez Fr. 
Reichmana. Bliskość ceny umolliwla jej nabycie i oso*

bom prywatnym.

C e n a  e g z e m p l a r z a  z  p r z e s y ł k ą  

5  K  5 0  h a l .  900 i i  o

Adres redakcyl: Lwów - - Grottgera 3.

Ż  4 rn k 4^ i t i ^ e r i^ k i  w  I n .  iuiwie. i ł .  jatfieUęfil&a l ę .

Na Pes!
sardynki, homary, tuńczyki, łososie, ma­
rynaty, oraz sery krajowe i zagraniczne

poleca najtaniej 58 19 o

Kazimierz Bartoszewski
handel korzenny

Kraków, Floryańska 49.

Pielęgniarka
zajmie się troskliwie chorą osobą. Ulica 
Biskupia 12. 47 12 o

£ < H c y j i  K o n w t m c y l
w języku niem. i franc., udziela się na 
przystępnych warunkach. Ulica Bone­
rowska 5, III p. 43 9 o

Sefeftoay w & im

M US M c z i M M

tCrakdw, al. Rakowicka 7, tsl. 462.
grobowo*! pom niki tuk w B&lejśóe juk 

^mrippjL Offfw poleća wielki wybór pomni* 
; «ołotnittl sp iif tW "* . marmuru i s n a S l
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miłej powierzchowności, po-KflSDDtfB szuk^ e Posadyekspedyentki
W W I S I S  lub kasjerki. — Zgłoszenia 
Z. Z. poste restante K ra k ów . 1378 3 3

Ważnem 
dla osób prywatnych
jest wyszukanie sobie smacznych i zdrowych 
obiadów, które można dostać tylko W jednym 
domu prywatnym, gdzie robią wszystko na świe- 
żem dworskiem maśle. Cena bardzo przystępna. 
Podanie eleganckie. Wiadomość: Zwierzynie­
cka 4, Skład Apteczny. 1227 2 2

Panienka
z ukończoną VIII klasą przyjmie lekcyę
z klas pospolitych lub jakie odpowie- - - — j — j , — j e ­
dnie zajęcie W godzinach popołudnio- I - d o  z a r z ą d u  większym domem, ewentualnie 
„ „ . i  „i™ 6 • I może być z gotowaniem. Adres: Okazicielem
nf Skromnem wynagrodzeniem. I kwitu inseratowego Nr 1382 poste restan-
C. 0. 200 poste rest. Kraków. 80 U o te K ra k ów . 1382 4 4

O s o b a  m t o d a
z dobrej rodziny, poszukuje posady kasyerk

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA Ê AfliMANSKA
Kraków, plac Maryacki 9, I p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne, 14 13 o

M ghM o M  Reformy”
11 15 0 koron

Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’—*
F. Bolesiamta. Para Czerwona, powieść w 2 t o m ...............................2*40

Nad Spreą, powieść . . . . . . . . . . * . * *  • * • • •  1*20 
—  Nad modrym Dunajem, powieść . . . . . . 1*2o

J. V. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi — *40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Bządca drakam i L . K . Górski.


